
Łódź, Energylandia, 
Ojcowski Park 

Narodowy –
wycieczka szkolna

a



Początek naszej 
przygody ...

Dnia 9 czerwca 2025 roku uczniowie klas 8a ,8b i 
7a, wyruszyli na szkolną, trzydniową wycieczkę. W 
sumie uczestniczyło w niej 26 uczniów oraz 3 
nauczycielki. Wyjechaliśmy o godzinie 6:40 spod 
szkoły w Płużnicy.



Pierwszy dzień … Zoo, 
Orientarium i Łódź 

Pierwszego dnia odwiedziliśmy łódzkie ZOO i Orientarium. Przy 
głównej bramie spotkaliśmy się z przewodnikiem i rozpoczęliśmy 

zwiedzanie. Na początku oglądaliśmy różne zwierzęta: wydry, 
makaki, pingwiny, lamy, papugi, kapibary, żyrafy, hipopotamy oraz 

tapira. Mieliśmy też okazję zobaczyć młodego hipopotama oraz małą 
żyrafkę. Następnie skierowaliśmy się w stronę Orientarium. 

Przeszliśmy przez podwodny tunel, w którym pływały rozmaite 
stworzenia: rekiny, płaszczki oraz ryby – zarówno duże, jak i małe. W 
osobnych akwariach można było podziwiać kolorowe ukwiały i rafy 

koralowe, przy których ryby prezentowały się wyjątkowo efektownie. 
Zobaczyliśmy także paszczę krakena oraz popularne rybki znane z 

bajek – Nemo i Dory. Po zakończeniu zwiedzania głównego pawilonu 
udaliśmy się do wybiegu słoni. O godzinie 11:00 rozpoczął się pokaz, 
podczas którego mogliśmy obserwować, jak zwierzęta się kąpią i są 

karmione. Po tym widowisku przeszliśmy schodami na wyższy 
poziom, skąd rozciągał się widok na meduzy, krokodyle, 

niedźwiedzie, orangutany i gibony. Po zakończeniu wizyty w ZOO, 
wsiedliśmy do autobusu, którym jechaliśmy razem z przewodnikiem. 

W trakcie podróży opowiadał nam wiele ciekawostek. Szczególnie 
zapamiętałam opowieść o tzw. „stajni jednorożców” – miejscu, w 
którym krzyżują się linie tramwajowe z całego miasta. Znajduje się 

tam również posąg jednorożca. Po dotarciu do centrum miasta 
udaliśmy się na obiad. Następnie zostaliśmy podzieleni na trzy grupy 

i wzięliśmy udział w grze terenowej związanej z historią ulicy 
Piotrkowskiej. Po zakończonej zabawie spacerowaliśmy w kierunku 

Manufaktury. Po drodze zatrzymywaliśmy się przy różnych 
interesujących budowlach. Na miejscu przewodnik opowiedział nam 

o historii fabryki i pracy robotników. Na zakończenie pożegnaliśmy 
się z nim i ruszyliśmy w dalszą drogę – do Hotelu Dąbrowskiego w 
Oświęcimiu. Po zakwaterowaniu zjedliśmy kolację i mieliśmy czas 

wolny dla siebie.











Drugi dzień … 
Energylandia i super 

zabawa 
Drugiego dnia naszej wycieczki odwiedziliśmy Energylandię –

największy Park Rozrywki w Polsce. Spędziliśmy tam cały dzień, 
od godziny 10:00 do 18:00, korzystając z wielu atrakcji i świetnie 

się bawiąc. Najbardziej spodobały mi się pontony na wodzie oraz 
mniej ekstremalne kolejki, takie jak Śmiejżelki, Toffifee i Atlantic. 

Choć niektóre z rollercoasterów wyglądały naprawdę 
przerażająco – jak Hyperion, Zadra czy Mayan – i nie odważyłam 
się na nie wejść, to i tak bardzo mi się tam podobało. Same ich 

rozmiary robiły ogromne wrażenie – były szybkie, wysokie i 
głośne, a patrząc na nie, czuło się dreszczyk emocji. Były dwie 

kolejki, których początkowo się obawiałam – Śmiejżelki i Toffifee–
myślałam, że będą jechać zbyt szybko. Jednak przełamałam 
strach i przejechałam się nimi, co sprawiło mi wiele radości. 

Największym zaskoczeniem dla mnie była liczba ludzi – kolejki do 
atrakcji były naprawdę długie. Zdziwiły mnie też same urządzenia 

– ich wielkość i ilość. Było tego tak dużo, że ciężko wszystko 
zapamiętać, ale każda przejażdżka była wyjątkowa i pozostawiła 
po sobie wspomnienie. Po całym dniu byłam zmęczona, ale też 

bardzo szczęśliwa i pełna wrażeń. Emocji było mnóstwo, a to, co 
przeżyłam w Energylandii, na pewno zostanie w mojej pamięci na 

długo.





I dzień trzeci … 
Ojcowski Park Narodowy
Ostatniego dnia naszej wycieczki zwiedzaliśmy Ojcowski 

Park Narodowy – jedno z najpiękniejszych miejsc w 
Polsce. Odwiedziliśmy wiele znanych atrakcji: Jaskinię 

Łokietka, Maczugę Herkulesa, Zamek w Pieskowej Skale 
oraz Bramę Krakowską. Po drodze mijaliśmy też inne 

ciekawe formacje skalne, które zachwycały swoim 
wyglądem. Największe wrażenie zrobiły na mnie właśnie 

te ogromne skały – były piękne, majestatyczne i 
wyjątkowe. Cały krajobraz był niesamowity, a 

spacerowanie wśród przyrody dawało dużo radości. Choć 
kiedy jechaliśmy, pogoda była bardzo ładna, to już na 
miejscu co chwilę padał deszcz. Mimo to, nie zepsuło 

nam to humoru – było naprawdę pięknie i magicznie. Pan 
przewodnik opowiadał wiele ciekawych rzeczy, dzięki 

czemu poznałam nowe miejsca i zdobyłam sporo 
interesujących informacji o historii oraz przyrodzie tego 

regionu. To był wyjątkowy dzień, pełen wrażeń i pięknych 
widoków. Cieszę się, że mogłam to wszystko zobaczyć na 

własne oczy.





Podsumowanie tej 
wspaniałej wycieczki ...
Wycieczka była bardzo udana. Program był ciekawy 
i zróżnicowany – każdego dnia czekało na nas coś 
innego. Mieliśmy okazję zobaczyć niezwykłe 
zwierzęta w Orientarium, przeżyć emocjonujące 
chwile w Energylandii i podziwiać piękno natury w 
Ojcowskim Parku Narodowym. Najbardziej 
podobała mi się różnorodność atrakcji – od 
edukacyjnych, przez przyrodnicze, aż po czysto 
rozrywkowe. Dzięki przewodnikom dowiedzieliśmy 
się wielu ciekawych rzeczy. Uważam, że była to 
bardzo udana wycieczka szkolna.

Uczennica klasy 8a

Wiktoria Stankiewicz 
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